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T R  E S C .

K ó łk a  ro ln icze w G alicyi w r. 1899 — przez d ra  T ad eu sza  Kudelkę. 
Ś m ietanka k rak o w sk a  —  podał A. W róblew ski.
Gzem zastąp ić  kon iczynę?  — n ap isa ł prof. dr. Ju liu sz  Kiihn.
K ro n ik a  postępu w dziedzinie gospodarstw a w iejskiego (W pływ  azotu 

danego pod postacią kw asu  azotow ego i am oniaku  n a  rozwój kukurydzy. 
Długość korzeni roślin  upraw nych).

S praw y bieżące.
Ze sto łu  redakcy jnego .
W iadom ości handlow e

Kółka ro ln icze  w  Galicyi w  r. 1899.
Przez

Dra Tadeusza Kudelkę.

Świeżo ogłoszone sprawozdanie z czynności Tow arzystw a 
»Kółek rolniczych* za rok 1899 pozwala nam zwrócić uwagę 
czytelników na ważniejsze postępy dokonane w rozwoju tej in- 
Stytucyi.

Przedewszystkiem podnieść należy nowy program  działal­
ności Zarządu głównego na polu rolniczem; obejmuje on: 1) za 
kładanie pól doświadczalno-dem onstracyjnych w poszczególnych 
okolicach k ra ju ; 2) urządzanie konkursów gospodarstw wło­
ściańskich; 8) urządzanie wystaw7 narzędzi, nasion i płodów 
rolniczych. Dla wykonania tego planu zorganizował Zarząd głó­
wny przy swojem biurze oddział rolniczy mający się składać 
z dwóch inspektorów rolniczych i jednego asystenta znosząc 
natom iast dotychczasowych lustratorów  gospodarstw  włościań­
skich, których działalność nie przynosiła pożądanych owoców. 
Ponadto oddział rolniczy będzie udzielał członkom Kółek wy­
jaśnień i wskazówek w spraw ach gospodarstw a wiejskiego, oraz 
badał potrzeby techniczne i ekonomiczne gospodarstw  włościań 
skich poszczególnych okolic, aby wytworzyć podstawy do sy­
stematycznej pracy Kółek nad podniesieniem rolnictwa. Spo­
dziewać się można, że nowo utworzony oddział rolniczy odda 
spraw ie wielkie korzyści, zwłaszcza przy poparciu ze strony 
zarządów  powiatowych.

W spraw ach mleczarskich zarząd główny nie podejmował 
żadnej inicyatywy, przekazując ją  sekcyi mleczarskiej gal. Tow. 
spog. we Lwowie.

Zarząd główny pośredniczył w dostarczaniu m aszyn i na­
rzędzi — a mianowicie dla 40 Kółek za ogólną sumę 2789 złr. 
przyczem uzyskał opustu 20% . Sprow adzano głównie siecz­
karnie, 9 m łocarni, 4 tryery i 8 maszyny do szycia. Jakkolwiek 
cyfry te w porównaniu z poprzedniemi latam i wykazują pewien 
postęp, mimo to jednak obroty te są bardzo jeszcze skromne. 
Pożądanem byłoby, aby pośrednictwem tern zajęły się również, 
zarządy powiatowe, coby się przyczyniło do zwiększenia ra- 
cyonalnego zakupna i użycia maszyn i narzędzi gospodarskich.

0  wiele korzyslniejszem było pośrednictwa w zakupnach 
nasion, dzięki szczęśliwej myśli udzielania subwencyi zmniej­
szających się w m iarę wysokości zamówienia. W  roku 1899 
zamówiło 90 Kółek rozm aitych nasion za 3920 złr., na co udzie­
lono 909 złr. subwencyi. Nadto zamówiono około 370 korcy 
nasienia lnu parnawskiego i rygskiego. Na zasiewy wiosenne 
zgłoszono zam ów ień ze 106 Kółek na kwotę 30232 koron, na 
które Zarząd główny udzielił 2393  koron subwencyi. Zamówiono 
15120 kg koniczyny czerwonej, 58 kg szwedzkiej, 116 kg inkar­
natki, 145 kg seradeli, natom iast tylko 29 kg lucerny i 50 kg es- 
parsety, dalej 927 kg traw , żyta, pszenicy mało, zato 3167 kg ję ­
czmienia i 5580 kg owsa, 1050 kg grochu, 600 kg wyki, 135 kg 
łubinu, 96 kg końskiego zębu, 716 kg buraków , a tylko 15 kg 
m archw i; w arzyw za 371 koron, wreszcie zachwalanej soi 
Owsińskiego 226 kg. Zestawienie to wykazuje, że włościanie 
zwolna zaczynają odczuwać potrzebę zaopatryw ania się w lepsze 
nasiona, oraz próbują upraw y mało dotychczas rozpowszechnio­
nych roślin pastewnych

Zamówienia te uskuteczniano głównie w krakowskim Zw ią­
zku handlowym, w lwowskim Banku rolniczym, u Bahlsena 
w Krakowie, w lwowskim Związku handlowym i innych po­
mniejszych firmach krajowych. Z pomocy lwowskiej stacyi 
botaniczno-rolniczej korzystało 14 Kółek, co można już uw ażać 
za zachętę do postępu. Oprócz zam ówień subwencyonowanych 
podaje Zarząd główny wiadomość o zamówieniach 74 Kółek 
wprost u krak. Związku handlowego na 14230 koron, oraz 
15 Kółek w lwowskim Banku rolniczym na 6517 koron, na 
wiosnę 1900 r.

Na uwagę zasługuje pośrednictwo Zarządu głównego w spro­
w adzaniu kartolli na wiosnę 1900 r. Zarząd główny wysta-
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raw szy  się o oferty  ziem niaków  ze strony  producen tów , ogłosił 
je  w »P rzew odniku* i m iał to  zadow olenie, że n a  sku tek  tego 
zakupiły  K ółka —  44 w agony ziem niaków  za  12132 koron, 
co oczyw iście nie pozosta ło  bez w pływ u na ceny m iejscow e 
kartofli, w niejednej m iejscow ości zby t w ygórow ane p rzez  h a n ­
d larzy . Z pom iędzy tych  Kółek krzeszow ickie zakupiło  23 w a­
gony za  6948  koron . Co do właścicieli ziem skich, k tó rzy  do­
sta rczy li kartofli —  podnieść m ożna, źe jeden  z nich sp rzedał 
16 w agonów  za  4068  koron , a drugi 12 w agonów  za 3820  kor. 
bez żadnych  kosztów  pośrednictw a. Pom yślny ten wynik pow i­
nien zachęcić do kon tynuow ania.

Z funduszów  subw encyjnych  założył Z arząd  główny 
w 1899 r. 11 gnojow ni w zorow ych w  gospodarstw ach  w ło­
ściańskich kosztem  332 złr.

W  spraw ie  rozpow szechnien ia m elioracyi ro lnych, zw łaszcza 
d renow an ia , m usiał się Z arząd  głów ny ograniczyć tylko do p ro ­
pagandy  za  pom ocą »P rzew odnika« . Oczywistem  bow iem  jest, 
że sku teczn ie za jąć  się tą  sp raw ą  m ogą ty lko czynniki miej­
scow e, od k tórych  w spółdziałan ia dopiero  postępu w tej m ierze 
m ożna oczekiw ać.

Z obfitszych niż do tychczas sp raw o zd ań  poszczególnych 
Kółek —  w yjm ujem y n iek tóre szczegóły.

Kółek do tychczas założono 1464 —  w ykreślono zaś 214 —  
wiele je s t nieczynnych, tak , źe liczba czynnych Kółek szaco ­
w aną  być może n a  około 1000. Z nich nadesła ło  sp raw o zd an ia  
529 Kółek liczących około 26000  członków . Go się tyczy n a j­
w ażniejszych  obro tów  handlow ych , to  ow e 529  Kółek sp row a­
dziły w  roku  1899 nasion za 4 6 090  koron, m aszyn i narzędzi 
za  10268 koron, a naw ozów  pom ocniczych za  124922 koron. 
W  sp row adzan iu  naw ozów  pośredniczyły m iędzy innym i także 
i za rząd y  pow iatow e Kółek, głównie m yślenicki (5 w agonów ) 
i Sam borski (16 w agonów ). S p raw ozdan ia  w ym ieniają rów nież , 
że sklepy Kółek zakup iły  ja j za 124543 koron, o raz  k ilkanaście 
Kółek p row adzących  handel zbożem . O prócz k ilkunastu  is tn ie ­
jących  m leczarń  spółkow ych, istniało w K ółkach 4 spółkow e 
piekarn ie i 27 spółkow ych rzeźni. Poniew aż n a  spółkow e pie­
k arn ie  i rzeźn ie do tychczas u nas  p raw ie  nie zw racan o  uw agi, 
p rze to  byłoby b ard zo  pożądanem , aby  ci, k tórzy  m ają sposo­
bność zapoznać się bliżej z ich działalnością, zechcieli ogłosić 
zeb ran e  spostrzeżen ia lub opisali ich rozw ój, p rzyczyn ia jąc się 
w  ten  sposób do rozszerzen ia  tych spółek w śród  ludności wiej­
skiej. To sam o dotyczy rów nież dośw iadczeń poczynionych w h a n ­
dlu zbożem  w K ółkach rolniczych.

Spis za rząd ó w  529 Kółek w ykazuje, źe miejsce p rzew o­
dniczącego d z ierżą  w 30°/0 Kółek duchow ni, w 4O°/0 w łościanie, 
se k re ta rza  zaś w 3O°/0 nauczyciele, w 56 °/0 w łościanie. N ato­
m iast w łaściciele ziem scy przew odniczą w 8 % , a  sek re tarzu ją  
w Y2 0/o> ta k  iz udział ich trze b a  n azw ać b ardzo  słabym .

Ogółem biorąc, sp raw ozdan ie  daje m nóstw o dow odów  ży­
w otności Kółek rolniczych, w ykazu jąc  za razem , że łączność 
m iędzy niem i je s t dosyć słaba, źe nie dość się w zajem nie w spie­
ra ją  i z dośw iadczeń  sw ych ko rzysta ją  i że nie w szędzie zn a j­
du ją sku teczne poparcie ze s trony  w ars tw  in teligentnych.

P orów nyw ując jednakże  rok  ten  z rokiem  poprzednim  m o- 
żem ysię z ufnością spodziew ać, że w  nas tępnem  sp raw ozdan iu  
znajdziem y i pod tym  w zględem  dow ody dalszego postępu.

Śm ietanka krakow ska
podał 

A. W róblew sk i.

S m utny  obraz , ja k i p rzedstaw iły  w yniki b ad a n ia  m leka 
k rakow sk iego*) o raz  pow szechnie p o w ta rz an e  skarg i n a  śm ie­
tankę, sp rze d aw an ą  w  K rakow ie, dały  pow ód do za jęcia  się 
zbadan iem  tej śm ietanki.

M e t o d y  b a d a n i a .  B adanie śm ietank i w ykonał pan  
M i e c z y s ł a w  W a s i e w i c z ,  oznacza jąc  c iężar gatunkow y 
każdej p róby  za  pom ocą lak todensim etru  S oxhleta , zaw arto ść  
tłu szczu  za  pom ocą m etody G erbera, o raz  kw asow ość. P rzy  
oznaczan iu  tłuszczu  trzeb a  było śm ietankę rozcieńczać trzem a 
częściam i wody. P rzy rząd  F ese ra  okazał się n iezdatnym  do 
b ad an ia  śm ietanki. O znaczanie kw asow ości za  pom ocą acidi- 
m etru  Schaffera, stosow ane z w ielką korzyścią przy  rozb io rze  
mleka*), daje  w ty m  raz ie  m niej ścisłe wyniki. Po skłóceniu 
w ac id im etrze śm ietanka ścieka ze ścian zby t powoli i w y­
tw a rz a  dużo piany, w skutek  czego u trudn ionem  je s t ścisłe od­
czy tan ie ilości dolanego ługu. Jeżeli do uw ag pow yższych d o ­
dam y jeszcze, że, ja k  dośw iadczenie w skazuje, po  ciężarze 
w łaściw ym  nie m ożna sądzić o zaw artośc i tłu szczu  w  śm ie­
tance, to  się uw idoczni, że rynkow e badan ie  śm ietanki je s t wielce 
u trudnionem .

S ądząc z dośw iadczenia, jakieśm y zdobyli z p. W a s i e -  
w i c z e m ,  należy  p rzy  b ad an iu  śm ietanki oznaczać  n a  rynku  
jej c iężar w łaściw y i kw asow ość do lew ając ług z m ałej ręcznej 
b iurety , a  następnie w podręcznej p racow ni oznaczać z a w a r­
tość tłuszczu zapom ocą m etody G erbera.

P rz y rz ąd  G erbera, k tó ry  za jm uje m ało m iejsca, m ożnaby 
u staw ić  w  hali targow ej lub w lokalu  najbliższego u rzędu , 
np. w  kancelary i gm innej.

W y n i k i  r o z b i o r u .  P. W a s i e w i c z  zbadał 137 prób  
śm ietanki b io rąc  je  z rozm aitych  sklepów  i z rynku . W  z a łą ­
czonej tablicy są zestaw ione wyniki oznaczeń.

R ub ry k a  »UwagR w Tabl. 1 poucza, że śm ietanka byw a 
częstokroć za p raw ian ą  tw arogiem  w celach fałszerstw a. K a­
w ałk i m asła  i k rop le  p ływ ające w śm ietance pochodzą stąd , 
że w  dnie gorące p rzy  n ieracyonalnym  tran sp o rc ie  śm ietanka 
zby t silnie k łócona ub ija się częściow o n a  m asło . N ieprzy­
jem na w oń śm ietanki pochodzi od psucia się jej przy  m ałym  
dostępie pow ietrza.

Jeżeli p o rów nam y  ru b ry k ę  »Cięż. wł.« i »T łuszcz* T a ­
blicy I., to  się nie da zau w aży ć  żad n a  p raw id ło w a  zależność 
pom iędzy ciężarem  w łaściw ym , a  zaw arto śc ią  tłuszczem  w  śm ie­
tance , podczas gdy zależność ta k a  w  istocie pow innaby  w y­
stępow ać. Z ależność ta k ą  stw ierdził isto tn ie  p. W a s i e w i c z  
n a  kilku sz tucznych  m ieszaninach. N ależałoby przedsięw ziąć 
specyalne b adan ia , poszukując czy ten  n iepraw id łow y stosunek  
nie je s t zależnym  od bard zo  rozpow szechnionego złego zw y ­
czaju  rozc ieńczan ia  gęstej śm ietanki w odą.

Go się tyczy zaw arto śc i tłu szczu , to  za ró w n o  z T abl. I, 
ja k  też i z poniżej podanych  T ablic II i III w nioskujem y, że 
najgorsza  je st śm ietanka ze składów  m leka (bardzo  b rudnych  
sklepów , rozsianych  w  dzielnicy m ias ta  K aźm ierzem  zw anej), 
lepsza nieco, lecz w trzeciej części kw alifikująca się do zakw e- 
s tyonow an ia  je st śm ie tanka  z rynku  i z m leczarń , najlepsza 
zaś je s t ta k o w a  ze sk ładów  w iktuałów , poniew aż ty lko 30 ,2 °/0

*) Mleko krakowskie. Czasop. Tow. aptek. Marzec 1900 r.
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22-6 6-6 4 55 22-6 11-4 4-4
(’ 20'5 14-7 5 4 5f 20-3 14-1 4-5

22-8 11-7 4-9
57 9-9

Ś m ie ta n k a  g o ­

- 26-9 9 0 5-3 24-6 4-5 to w a n a .  W o ń  
n ie p rz y je m n a .

2 6 7 7-5 4-7 58 24-5 10-8 3-8 P ły w a ły  k a w a ł­

t 24-5 10-2 4-4 59 2 7 1 1 1 1 4-9
k i  m a s ła .

71 25-6 9-6 3-8 60 21-5 13-8 4-3
£ 24-6 12-3 4-5 61 19 9 12-9 4-4
9 24'4 9 6 4-3 6 2 20-9 12-9 4-210 ; 17-8 1 6 8 3 - 7 63 19 9 12-6 4-7 G o 'o w a u a .11 25'4 1 2 6 4-7 64 2 5 0 10-5 3 912 22-4 1 1 4 4 6 5 2 2 12-6 3-813 14-2 20-4 3-8 66

14
22-3 12 4-3 G o to w a n a  ;

3 0 4 4-2 4-9 67 22 12-3 415 28-9 6 9 5-7 68 23-5 10-2 5-816 21-4 13-8 4-8 69
17

2 3 1 8 9 4-7 G o to w a n a .
21-4 15 0 5-8 28-2 8-7

18
/() 4-2 G o to w a n a .  1

21-4 9 0 4-5
g o to w a n a  w oń  
n ie p rz y je m n a .

71 2 8 6 8-5 5-1 G o to w a n a .
19 2 6 0 9 0 4-1 72 22 12-6 4-8
20 14-8 19-4 3-5 73 21 13-5 4-6
21 2 0 9 12-9 6-5 74 20-4 13-9 4
22 1 9 9 1 3 2 3-7 75 24-5 9-9 4-9 G o to w a n a .

23 18-9 12-9 6-9 76 22 12-3 4-5
24 19-7 12 0 5-8 77 23 1 2 0 3-8
25 20-4 1 4 1 7-4 78 19 2 16-2 5 3 G o to w a n a .

26 15.2 19-4 4-8 79 2 5 5 9 3 4-1 G o to w a n a .___ 80 18-9 15 0 4-3
m l e k aS p r z e d a z 81 27-3 6-9 4-0 Got* w a u a .

27 2 6 6 8-7 3-5
82 23-5 10-5 5-2 G o to w a n a .

83 20-9 1 2 0 3 7 G o to w a n a .
28 2 4 6 9 9 4-5 84 27-2 8-4 5 3 G o to w a n a .

29 2 7 9 13-5 4-7
S k le p  b ru d n y . 
Ś m ie ta n k a  cu - 
c h n ie .

85
86

20-9
1 5 8

12-3
19-2

4 5
4-8

G o to w a n a .  •

30 29-2 6-9 4-8 87 22 11-2 4-3
31 28-2 8-7 3 5 88! 24-5 9-6 4-5
32 2 4 0 10-4 4-5 89: 27-8 6-3 4-8

K a w a łk i  m a s ła .
90 31 9 4 5 4-333 24 1 9 6 4-3 W o ń  u ie p rz y je -

m n a. 91

92:

27-6

21-6

7-5

15-3
5-4

4-9 W oń n ;e p rz y je -
b p r z e d a z w i k t u a ł ó w 11 n a .

93
94

27-7
26-8

6-6
6-9

7 3
4 134 22 6 10-5 4-2

35 25 8 10 2 5-9 95' 27-6 7-8 4-2

36 2 2 6 1 2 6 5-3 96 20-7 13 5 4-7

37 2 6 7 10 2 5 97! 21 6 12 9 5-5

38 2 6 6 10-5 i 4  5 9 8 ; 26-2 9 3 4-3

39 21-5 14-4 4-3 99 20-4 11-7 5 1

40 2 5 1 9-6 4 100 22-6 13-4 j 4-5 W o ń  n ii p r z y je ­
m n a.

41 1 8 1 1 5 0 4-5 101 2 4 3 1 2 0 4-5
42 31-4 9 0 6-2 ■ o m ie sz k a  tw a ­

ro g u .
K a w a łk i  m as ła .

102! 22-3 13-5 4 1

43 3 2 9 5 1 5-4 103 22-4 12-3 4-5

44 2 6 5 9-6 4-2 104 22-2 12-3 6-8

45 31-6 6 6 5-4 T w a ró g  W o ń 105 23-3 12 4
n ii-p rz y je m n a . 106 24-2 10-5 4-1

46 28-4 7-8 3-6 107 19-7 13-8 4-4
47 22-6 10-5 4-4

T w a ró g . W o ń  
n ie p rz y je m n a .

108 2 6 9 6-8 4-3
48 26-6 10-5 4-8 109! 20-2 12 4 6
49 25-6 11-7 4-0 110 2 0 1 12 4-5

50 2 9 6 1 0 5 4-5 W oń n ie p rz y je ­ l i t 2 2 8 12-3 4-2

51 2 6 1 8 1 4 6
m n a.

.12 2 4 1 12 5-8 P ły w a ły  k ro p le  
tłu sz c zu .

52
53

21-6
24-6

12-3
9 3

4 0
3-9

13 21 8 14 1 4-2 W oń n ie p rz y je ­
m n a . K a w a łk i  
m as ła .

54 2 7 1
1

9-3 4 14 15 19 5 4-5
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1151 23-2 12 3 5-8 128 15-2 19-4 4-8
116 27-2 8-7 7-4 129 19-3 18 4-9
117i 20-1 13-2 5 5
118 19-6
119 20-1

15
13-5

4-6
5-4

Ś m i e t a n k a  z r y n k u

120 23-2
121 24-2
122 16-8 

123: 20 3,

12-3
12

16-7

12-9

5-2
5-3
5-6

5-5

G o to w a n a .

G o to w a ń  1. D uże 
k ro p le  tłu szczu .

130
131
132
133

18-9
23-8
23-5
24

12
10-5
10-2

9

6

7
5

121  22 4 11-4 5.7 134 27-9 6 9 5-5
125 20-5 12-6 4-7 135 23 11-7 7-5
126 26-4 8-7 4-9 136 24-2 9-3 6-5
127: 24-4 10-8 5 5 137 26 1 0 8 5-5

prób z tych  sk ład ów  pobranych  zaw iera ło  mniej niż 1 0 ° /0 
tłu szczu , którą to norm ę przyjąłem  jak o m inim um  dla  śm ie­
tanki.

W obec tego, iż w m leczarn iach  sprzedają  się d u że ilości 
śm ietanki i źe  publiczność darzy te  zak ład y  sw em  zaufan iem , 
nie m ającem  w danym  razie  p odstaw y, należałoby zw rócić  
w tym  kierunku usilne d>iałanie kontroli.

TABLICA II.

Ciężar właściwy 7 o tłuszczu Kwasuwość
M
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im

um
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M
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um
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Śm ietanka z  m leczarni 3 0 4 14-2 22-257 20-4 4-2 1 2 0 8 4 7-4 3-5 4-84
Śm ietanka z m niejszych  

sk ład ów , ze sk ład ów  
w ik tu ałów  i z rynku 31-9 1 5 0 2 4 5 2 4 19-5 5 1 11-125 7-5 3-5 2-78

O g ó łe m ............................... 31-9 14-2 24-4 20-4 4 2 11-3 7-5 3-5 4-79

TABLICA III.

Prób kwalifiki

Z pow odu  
zbyt w ysokiej 

k w asow ości

jących się do zal

Z pow odu  
zbyt m ałej ilo ­

ści tłuszczu

westyunnwania

Z powodu  
innych  w ad i 

zafałszow ań

Śm ietanka z m leczarń  . 
Śm ietanka z m niejszych  

sk ład ów  m leka, ze skła  
dów  w iktuał. i z rynku

23%

12-72%

34-5%  

32'4%

3-8%

12-7%

O g ó łe m ............................... 14-567„ 32-2% 10-9%

Przy ob liczaniu  liczb  rubryki pierw szej w T abl. III przyj­
m ow aliśm y jako n a jw yższą  gran icę k w asow ośc i 5 ,5  stopni k w a ­
sow ośc i, p on iew aż śm ietanka w sk azu jąca  około  fi stopni, już  
się ścina przy zagotow an iu . Z au w ażyć  tu n a leży , że  przekupnie 
częstok roć  gotują śm ietanę dla uchron ien ia  jej od sk w aśn ien ia  
lecz nie za w sze  ją  deklarują przy sp rzed aży  jak o  »gotow aną  
śm ie ta n k ę .«
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W yrażona w Tablicy II. przeciętna zawartość tłuszczu 
oraz kwasowości śmietanki krakowskiej przedstawia się nor­
malnie, chociaż ogólna ilość prób kwalifikujących się do za- 
kwestyonowania z powodu zbyt wysokiej kwasowości, zbyt 
małej ilości tłuszczu, lub z powodu innych wad i zafałszować 
wynosi 43 .014°/0.

Muszę tu więc zanotować smutny wynik badań głoszący, 
że b l i s k o  p o ł o w a  ś m i e t a n k i  k r a k o w s k i e j  w i n n a  
p o d l e g a ć  za  k w es  t y o n o w a ni u.
C. k Zakład powszechny do badania środków spożywczych

w Krakowie.

Czem zastąpić koniczynę?
Napisał

Prof. Dr. Juliusz Kuhn.
(Tłum aczenie z niemieckiego).

Od pewnego rolnika z Prus zachodnich otrzymałem po­
niżej podane zapytanie, odpowiedź na nie podaję do ogólnej 
wiadomości, gdyż może ona zainteresować również mieszkań­
ców innych okolic. Zapytanie to brzmiało jak następuje: »Je- 
stem wraz z wieloma rolnikami w trudnem bardzo położeniu. 
Wskutek suszy na wiosnę i w lato, koniczyna posiana w ja ­
rzyny nie powschodziła, rżyska są zupełnie gołe i o zbiorze 
koniczyny z r. 1899 mowy nawet nie ma. Jak sobie poradzić 
w tym wypadku? Co lepiej zrobić, czy posiać teraz jeszcze_ 
mieszankę koniczyny i traw, czy też przeorać rżysko i posiać 
na niem na wiosnę seradellę, gorczycę, mieszankę z wyki lub
coś podobnego?*

Pierwszy proponowany sposób (posianie mięszanki koni­
czyny i traw) jest w zasadzie zupełnie dobry, lecz teraz juz 
jest nań trochę zapóźno. Mięszanka wysiana w początku wrze­
śnia przetrzyma, nawet przy najbardziej sprzyjających warun 
kach, zimę bardzo źle; może nawet zupełnie wymarznąć. We­
dług moich sprstrzeżeń w umiarkowanym klimacie można wy 
konać taki siew najpóźniej do dnia 25 sierpnia. Jeślibyśmy 
koniczynę siać chcieli, to zbronowanie rżyska nie wystarcza, 
trzeba je wpierw podorać. następnie zbronować, wygrabić re 
sztki rżyska i chwasty i wówczas dopiero siać. Jeśli siejemy 
koło 25 sierpnia, to  dobrze jest domieszać do koniczyny tro­
chę zimowego rzepiku, który stanowi pewną ochronę dla mło­
dej koniczyny w zimie, w razie wcześniejszego siewm (między 
15 a 20 sierpnia) lepiej jest siać czystą koniczynę, bo rzepik 
może się zbyt silnie przed zimą rozwinąć i zagłuszyć koniczynę.

Ponieważ na powtórny siew koniczyny jest teraz zapóźno, 
to trzeba się obejrzeć za innymi sposobami zapewnienia sobie 
wcześnie na wiosnę zielonej paszy. W tym celu można użyć 
w y k i  p i a s k o w e j  (Vicio villosa) w m i ę s z a n c e  z ż y t e m  
o z i m e m .  Wyka piaskowa jest na mrozy bardzo wytrzymała, 
przetrzymuje najgorsze zimy i dostarcza przytem bardzo wcze­
snej paszy zielonej. Przy sprzyjającej wiośnie można ją  często 
użytkować już w końcu kwietnia.

W  roku 1893 rozpoczęto cięcie mięszanki wyki z żytem 
na polu doświadczalnem w Halli już 24 kwietnia, w r. 1892 
zaczęto wskutek spóźnionej wiosny dopiero 18 maja, ale lu­
cerna była wtedy jeszcze niezdatna do użytku. Przeciętnie 
przyjąć można, że mięszanka z wyki piaskowej i żyta może 
być gotowa na początek maja, jeśli zostanie wysiana na je­
sieni w drugiej połowie września. Można ją siać nawet w dru­

giej połowie października, lecz wówczas nie można z niej tak 
wcześnie korzystać na wiosnę. Dobrze jest dać pod wykę obor­
nik w ilości 60 q na 7 + ha i przyorać go pługiem piętrowym 
(żeby lepiej przykryć rżysko) na 15 — 16 cm głęboko. Co się 
tyczy stosunku wyki i żyta, to dobrze jest dać dużo wyki, bo 
wówczas pasza jest bogatsza w białko. Na polu doświadczał 
nem w Halli przekonano się, że mięszanka z 20 kg żyta 
i 25 kg wyki piaskowej na V4 ha udaje się bardzo dobrze. 
W roku bieżącym jednak wobec drożyzny wyki piaskowej 
można wziąć połowę przytoczonej ilości, albo nawet jeszcze 
mniej, należy tylko odpowiednio powiększyć ilość żyta, a więc 
naprzykład: 3 25  kg żyta i 125 kg wyki, albo 35 kg żyta 
i 10 kg wyki na 1/ i ha. Dodać należy, że wyka piaskowa 
udaje się również na glebach zwięźlejszych, nietylko na pias- 
czystych.

Jak sobie jednak poradzić, jeśli nie można dostać wyki 
piaskowej ? Lepiej wówczas zaoszczędzić pieniądze, któreby się 
miało wydać na zwyczajną wykę zimową ( Vicia sativa hibernaj 
lub na groch zimowy (Pisani sativum hibernum), które udają 
się napewno, tylko w takim klimacie, gdzie rośnie wino, a za­
siać na zieloną paszę zwyczajne ż y t o  o z i me .  Pod żyto na­
leży dać obornik (do 75 q na 7* ha) możliwie wcześnie, aby 
rola mogła przed siewem jakieś dwa do trzech tygodni pole- 
żeć. Wysiew powinien wynosić najmniej 50 kg na 7+ ha. Na 
wiosnę należy wcześnie zacząć spasać żyto, bo w stanie kwi­
tnięcia nie jest ono już dobrą paszą zieloną.

Jako późniejsza pasza wiosenna może służyć g o r c z y c a .  
W stadyum kwitnięcia stanowi ona doskonalą paszę dla krów 
mlecznych, oddziałując dobrze na ilość i jakość mleka; przy­
tem wymaga kosztów niewielkich, bo 5 —6 kg nasienia na 
i /4 ha i jest do użycia w 6—8 tygodni po wysiewie. Najlepiej 
siać gorczycę w rozmaitym czasie, tak aby stale mieć świeżą 
zieloną paszę. Gorczyca wymaga gleby dobrze nawożonej, bar­
dzo dobrze oddziałuje na nią saletra chilijska.

Wcześnie zasiana m i ę s z a n k a  w y k i  z o w s e m  bar­
dzo znaczne może gospodarzowi oddać usługi. Często zamiast 
owsa używają jęczmień, należy tego jednak unikać, bo jęczmień 
stanowi słabszą oporę i ochronę dla wyki niż owies. Niektórzy 
zalecają dodatek grochu prócz wyki. Ponieważ jednak krowy 
chętniej jedzą wykę niż groch, ponieważ zawiera ona więcej 
ciał białkowych, więc należy siać samą wykę z owsem wszę­
dzie tam, gdzie warunki klimatyczne i gleba na to pozwalają. 
Bobik, jeśli się w danej miejscowości dobrze udaje, może za­
stąpić w mięszance owies. Średnio należy brać 37'5 kg wyki 
i 125 kg owsa na 7* Jia- Jeśli mamY zamiar zrobić z mię­
szanki siano, to należy siać więcej owsa, mniej więcej jedną 
część wagi owsa na dwie części wyki, ponieważ wówczas ła­
twiej jest siano takie wysuszyć, jeśli jest podostatkiem koni­
czyny, to lepiej jest spasać mięszankę z wyką na zielono, 
w braku koniczyny jednak można z mięszanki robić siano. 
Rozpowszechniane przez wielu rolników mniemanie, że pasza 
z wyki szkodliwie oddziaływa na wydajność mleka u krów, 
nie ma najmniejszej podstawy.

Do późno sianej mięszanki można dodać trochę g r y k i ,  
można również siać m i ę s z a n k ę  g r y k i  ze  s p o r k i e m .  Na 
nie zbyt suchych glebach piaszczystych daje dobrą paszę na 
jesień s e r a d e l a ,  wsiana na wiosnę w żyto ozime. Na gle­
bach mocniejszych i dobrze nawiezionych rozwija się żyto tak 
dobrze, że dobrych zbiorów seradeli trudno się tam już spo­
dziewać, żyto bowiem zagłusza ją  często prawie zupełnie. Na 
takich glebach daje siew samej seradeli bardzo dobre rezul-
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taty. W ysiana wcześnie na wiosnę rośnie ona z początku b ar­
dzo wolno, co sprzyja rozwojowi łopuchy i innych chwastów; 
jeśli kosić te chw asty co czas pewien tak, aby nie uszkodzić 
seradeli, to wkrótce przerośnie ona chw asty i rozwijać się bę­
dzie dobrze, dając w końcu lipca obfity pokos. Pozostałą, nie 
spasioną na zielono część seradeli m ożna wysuszyć na siano, 
które swoją dobrocią nic a nic nie ustępuje sianu z koniczyny 
lub lucerny. Aby sobie zapewnić dostateczną ilość paszy, mo­
żna obok poprzedzających siać k u k u r y d z ę  b a d e ń s k ą  l u b  
a m e r y k a ń s k i  k o ń s k i  z ą b .  Ponieważ kukurydza zaw iera 
wiele ciał bezazotowych, więc meże ona być bardzo dobrze 
wyzyskaną, jeśli obok niej będziemy zwierzętom dawali seradelę 
na zielono.

dosięgły 15—20 cm wysokości, umieszczono rośliny w naczy­
niach szklannycb pojemności 2— 3 litrów. Szyjki naczyń były 
szczelnie zatkn ięte w atą tak, że bak terye nie mogły tię  dostać 
do roztworu pokarm owego, poprzednio sterylizowanego. Roztwór 
m iał sk ład  następujący:

W ody destylow anej 1000. fosforanu potasowego 1. wę­
glanu wapniowego 2, siarkam i magnowego 0 2, siarkanu  żela­
zawego OT, chlorku manganowego OT, chlorku cynkowego 
i krzem ianu potasowego ślady.

D o tak  przygotowanego roztw oru dodawano w rozm aitych 
ilościach do jed n y ch  naczyń azotan sodowy, do innych siarkan  
amonowy.

R ezultaty  doświadczenia by ły  następujące:
I. Azot pod postacią azotanu sodowego.

Czas trw an ia  
N um er soli azotow ej dośw iadczenia 

naczy n ia  n a  1000 części dni

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wiejsk iego .

Wpływ azotu  danego pod p o s ta c ią  kw asu  azo tow ego  i am o­
niaku na rozwój kukurydzy. Liczne ju ż  przeprow adzano do­
świadczenia porównawcze nad działaniem  azotu danego pod 
postacią soli azotowych i amonowych. N ajbardziej znane są 
doświadczenia Law esa i G ilberta w  A nglii i doświadczenia 
D eherain’a we F raney i. Naogół sole azotowe okazały się bardziej 
skuteczne. Przyczyną tego zjaw iska mogą być własności gleby 
lub roślin. Co się tyczy  gleby, to D ehćrain  na podstawie swoich 
doświadczeń zalecał stosowanie soli amonowych na glebach 
ciężkich i m okrych, a soli azotowych na glebach lekkich i su­
chych. Co się zaś tyczy  roślin, to można by przypuszczać, źe 
azot am oniakalny je s t szkodliw ym  dla roślin pobierany ja k o  
taki, może zaś być pożytecznym  tylko po przejściu w kw as 
azotowy. D la w yjaśnienia przyczyn różnego działania azotu 
dawanego roślinom  pod powyższemi postaciami, przeprow adził 
p. Mazć szereg doświadczeń. D aw niejsze doświadczenia Mtintza 
w ykazały  już, że rośliny  mogą pobierać azot pod postacią soli 
anionowych. Mazć powtórzył je  raz jeszcze i otrzym ał po­
tw ierdzenie rezultatów  Mtintza. Hodował on kukurydzę  w k u l­
tu rach  w odnych. Z iarna k ukurydzy  były  sterylizow ane i ochra­
niane podczas kiełkow ania od dostępu baktery i. G dy łodygi

1
2
3
4

1-0
1 0
0-5
0 5

44
45 
32 
36

w aga 
substancy i 

suchej
8 9 0 0
8-910
5-710
6-261

Azot
pobrany
279-8
2 5 1 0
181-9
2121

o
6
7
8

232-5
189-3
265-6
315-4

D ano azotu pod postacią: S tosunek  Pozosta ło  azo tu  pod postacią: S tosunek

II. Azot pod postacią am oniaku.
1-0 44 6-625
1 0  39 5-135
0-5 47 8-640
0-5 30 6-370

Roztwór w naczyniach 5, 6, 7 i 8 zawierał jeszcze amo­
n iak  w końcu doświadczenia, a naw et w dw a m iesiące po 
ukończeniu tegoż daw ał reakcyę z odczynnikiem  Nesslera, nie 
w ykazując najm niejszego śladu kw asu azotowego. Amoniak 
więc m usiał być pobrany ja k o  taki. nie ulegając n itryfikacyi. 
L iczby powyższej tablicy  w ykazują, że rośliny, k tóre otrzym ały 
azot pod postacią kw asu  azotowego, rozw ijały się w stosunku 
prostym  do czasu trw ania  doświadczenia, natom iast te. k tóre 
o trzym ały am oniak zachow yw ały się niejednakow o; nastąpiło 
m ianowicie pewne pow strzym anie rozwoju roślin w naczyniach 
Nr. 5 i 6. W idocznem  jest, że siarkan  am onowy w ilości 
1 na 1000 działał szkodliw ie na rośliny, co rzeczyw iście zo­
stało potwierdzone przez badanie roślin.

.W  dalszym  ciągu swych doświadczeń starał się Mazć 
zbadać, ja k ie  je s t działanie azotu danego jednocześnie pod 
obydwom a postaciam i: kw asu azotowego i am oniaku. W  tym  
celu założył on k u ltu ry  wodne z k u k u ry d zą  w sposób podobny 
do poprzedzającego. Doświadczenie to dało rezu lta ty  przedsta­
wione na poniżej umieszczonej tablicy.

Ilo ść
roztw oru
2500
1850
1850
1850

sia rk an u  kw asu az. a m .d o a z .k w . s ia rk an u
am onow ego azotow ego az. n a  początku  

n a  1000 n a  1000 dośw iadczenia
0-5 0-5 1-293

0-75 1 0  0-965
0-5 1-0 0-643
0-2 1-0 0-257

N um er
i

i i
i i i
IV

W  dwóch pierw szych doświadczeniach pobieranie azotu 
było w prostym  stosunku do początkowej koncen trac ja  roztworu, 
a stosunek dwóch postaci dawanego azotu ten sam m niejwięcej 
na końcu, co i na początku doświadczenia, natom iast w do­
świadczeniu I I I  i IV  ty lko  azot siarkanu  amonowego został 
zużytkow any zupełnie.

Inna serya doświadczeń, w której dawano am oniak w zwią­
zku z rozmaitemi kwasam i, a kw as azotowy z rozm aitem i za­
sadami, w ykazała, że rośliny  wolą azot pod postacią am oniaku. 
P rzyczyny  tego zjaw iska w y k ry ć  nie zdołano. W reszcie w y­
kaza ł p. Mazć, ze azot am oniaku i kw asu azotowego może 
w ytw orzyć w rów nym  czasie rów ną ilość substancyi roślinnej, 
pod tym  w arunkiem  jed n ak , źe am oniak nie będzie dany  w ilości 
szkodliw ie oddziałującej na rośliny.

Co się tjTczy kw estyi, w ja k ic h  ilościach działa najlepiej 
am oniak i kw as azotowy w ku ltu rach  w odnych, to okazało się, 
źe ilość 1 na  1000 siarkanu  amonowego je s t ju ż  szkodliwą, 
a 1 na 2000 sprowadza szj7bką śm ierć ro ślin . D la  kw asu azotowego 
zaczyna się niebezpieczeństwo powyżej 2 na 1000, a rośliny 
um ierają  przy  5 na 1000.

am onow ego
m ilig r .
136-4
177-0

0
0

kw asu 
azotow ego 

m iligr.
103
18-9
48-2
25-1

a z .a m  d o a z .k w . 
az. na  końcu  

dośw iadczenia
1-314
0-963

W aga
ro ś lin

m iligr.
4-889
3-932

10-700
8-532

Czas
trw an ia

dośw iadczen ia
30
41
41
41

Z doświadczeń Mazć’go można w yprow adzić ten w niosek 
dla p rak ty k i rolniczej, że nie należy daw ać zbyt w ielkich 
ilości siarkanu  amonowego, pod grozą obniżenia plonów w skutek  
szkodliwego wpływ u am oniaku, o ile by ten nie m iał dość 
czasu na  n itryfikacyę. Sole amonowe są zatem o ty le gorsze 
od azotowych, źe działają szkodliwie na rośliny jeśli są dane 
w  zbyt w ielkich ilościach. N iem niej są one doskonałym  środ­
kiem  nawozowym, jeśli są użyte we w łaściw y sposób. („Annales 
agronom iques“ N r. 8 r. b.)

Długość korzeni roślin  upraw nych .  Pod powyższym  ty tu ­
łem znajdujem y w „Oester. landw . W ochenblatL  a rty k u ł prof. 
C. łru w ir th a ;  podajem y go poniżej w streszczeniu. Średnia 
długość korzeni roślin upraw nych nie da, się ściśle określić, 
zależy ona bowiem od bardzo wielu czynników . W łasności 
fizyczne gleby, zapas pokarm ów odgryw ają tu  ważniejszą rolę 
niż gatunek  rośliny. W łasności fizyczne g leby można zm ieniać 
przez upraw ę itp., można zatem w yw ierać w pływ  pośredni i na 
długasć korzeni roślinnych. Dżdżownice m ają też poważne zna­
czenie. W łasności korzeni poprzedzającej rośliny w yw ierają 
często w pływ  w yraźny  na długość korzeni rośliny  następnej;
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doskonały p rzyk ład  obserwował Scbulz z Lupitz na korzeniach 
kartofli sadzonych po łubinie. Korzenie te zw ykle dość kró tk ie  
w ydłużały się znacznie, korzysta jąc  z m iejsca zrobionego przez 
korzenie poprzedzającego kartofle, łubinu, dosięgały 1 m 40 cm 
długości. W obec tego trudno  je s t wprowadzić stały  podział na 
rośliny m ające długie i k ró tk ie  korzenie. O poszczególnych 
roślinach da się powiedzieć naogół co następuje. Rośliny zbo­
żowe i traw y  m ają zw ykle korzenie płytko i w ypuszczają dużo 
korzeni bocznych, k tóre  się rozprzestrzeniają w w ierzchnich 
w arstw ach gleby. K orzenie roślin m otylkow ych przenikają  ła ­
twiej w głębsze w arstw y, naw et jeśli spo tykają  na drodze 
pew ne trudności. Spotykam y tu jed n ak  znaczne różnice, w y­
stępujące naprzyk ład  bardzo jask raw o  przy  porównaniu m ającej 
bardzo długie korzenie lucerny  lub esparsety z koniczyną 
białą, k tó ra  posiada korzenie k ró tk ie  i słabe. Z pośród oko­
powych zachow ują się kartofle i bu rak i rozmaicie. Kartofle 
przystosow ują się znakom icie do otaczających w arunków ; nie 
spotykając oporu, idą bardzo głęboko, przy najm niejszym  oporze 
rozprzestrzeniają się płytko. Korzenie buraków  pastew nych 
idą dość głęboko. W edług  K raus’a (W ollny’s Forschungen. 
Tom X IX , str. 85) wynosi długość korzeni u traw  25— 255 cm, 
u roślin zbożowych 9 0 —220 cm; u roślin oleistych 67 —175 cm, 
u buraków  pastew nych 130 cm, u roślin strączkow ych 5 2 —232 cm, 
u koniczyny 102— 235 cm, (koniczyna b iała 17’5 cm).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Obsadzanie dróg drzewami ow ocow em i w Luxemburgu.
W edług  spraw ozdania p. Ju lian a  Bónard’a w „Sociótó nationale 
d ’A griculture de F ra n c e 1', zrobiło obsadzanie drzew am i owo­
cowemi dróg państw ow ych w powiecie E x ternach  w W . Ks. 
L uxem burgu  w ielkie postępy w ostatnich k ilku  latach. W  r. 1870 
b y ły  w ysadzone zaledwie 353 drzew ka owocowe, tym czasem  
w r. 1899 m am y ich ju ż  12 308 sztuk. Są to przeważnie gruszki, 
ja b łk a  i wiśnie. Od roku 1891 do 1896 podniósł się dochód 
z owoców z 4 '000 franków  na 46'000 franków  (z 3'800 koron 
na  44-000 koron), tak , że w roku  zeszłym dochód z jednego 
drzew ka w ynosił 3 '80 franków  (3'63 korony).

Urodzaje i stan zas iew ó w  w zachodniej Galicyi. D onie­
śliśm y już , że zbiory togoroczne szczególnie w kłosowych w y­
padną niepomyślnie. Szczegółowe spraw ozdania nadsyłane po 
ukończeniu żniw i próbnych omłotów potw ierdzają to w  zu­
pełności. O dkładając dokładniejsze podanie w  cyfrach  rezultatu  
tegorocznych zbiorów w zachodniej G alicyi, na czas późniejszy 
gdy  ukończone zostaną będące w toku prace obliczań i ze- 
staw iań, zaznaczam y że rok  bieżący niedopisał najwięcej 
w  życie i przenicy oraz bobie, burakach  i kapuście. Najlepiej 
stosunkowo obrodził owies, a w szczególności ziem niaki. Ję ­
czmień jakościow o nieco gorszy, ja k  zeszłego roku, ilościowo 
w ydaje plon średni. R zepak stosunkowo do ogólnych urodzajów  
i złego stanu pogody w jesieni i wiosną w ydał tego roku  
niezłe rezu lta ty ; w yjąw szy k ilk a  powiatów, szczególnie za­
chodnich gdzie niepom yślna pogoda przy  zbiorze w płynęła na 
znaczne zm niejszenie się plonu, można p rzy jąć, że tegoroczny 
plon rzepaku  będzie praw ie średni.

Co do ży ta  i przenicy to ogólny zbiór tegoroczny tych  
płodów w ykaże znaczną zniżkę w  porównaniu z zeszłorocznym. 
P rzyczyną tego je s t niety lko słaba bardzo w ydajność z morgi, 
spowodowana nadzw yczaj niepom yśłnem i w arunkam i atmosfe- 
rycznem i ta k  w jesieni ja k  z wiosną, ale i znaczne zm niej­
szenie się przestrzeni zajętej pod upraw ę tych  płodów w sto­
sunku  do przestrzeni zeszłorocznej. Zm niejszenie się to prze­
strzeni zajętej pod upraw ę przenicy  i żyta, spowodowała 
w  części bardzo m okra jesień  przeszkadzająca w obrobieniu 
pól a co zatem idze i w siewie, przeważnie je d n a k  zła zima 
i m rozy z wiosną będące przyczyną, iż stosunkowo bardzo 
znaczna przestrzeń ży ta  i przenicy  została przyoraną. W  wielu 
bardzo miejscowościach, szczególnie zaś w  pow iatach płnc. zach., 
przyorano z wiosną 20— 30°/0 a m iejscam i do 50°/0 zasianej 
żytem  i przenicą przestrzeni.

P rzyorane żyto i przenicę, zasiewano w znacznej części 
owsem, w skutek czego, uwzględniwszy pom yślny dość urodzaj 
tegoroczny owsa, należy przypuszczać, że w ogólnym  oblicza­
niu tegorocznym  zbiorów, owies w ykaże w stosunku do ze­
szłego roku znaczną zwyżkę.

Co do jakości w kłosowych, rok  ten był praw ie zu­
pełnie zadaw alniającym , długa posucha wiosenna przeszkodziła 
rozwinięciu się wielu chorób zbożowych. B rak  zupełny deszczu 
z wiosną odbił się bardzo w urodzajach tegorocznych bobu 
i buraków . B urak i w skutek  deszczów lipcow ych i sierpniow ych 
w wielu m iejscach znacznie się poprawiły, obiecując plon 
przecięciowo zbliżony do średniego, bób jed n ak , w strzym any 
w rozwoju posuchą, nie popraw ił się ju ż  i niedopisał dając 
plon przeciętnie zły. Bardzo niepom yślnym  je s t rok bieżący 
także dla kapusty ; plony wogóle liche ta k  ilościowo ja k  ja ­
kościowo, w powiatach południow ych zaś są całe okolice gdzie 
je s t zupełny b rak  kapusty  doszczętnie zjedzonej przez gąsie­
nice. Pomimo zupełnie niepom yślnej, m roźnej z początku, 
suche j następnie wiosny, ziem niaki obrodziły tego roku wcale 
ładnie. Plon ogółem dobry, ja k o  m inim alny należy przy jąć 
średni, ziem niaki są zdrowe i ładnie rozwinięte.

Pod względem siana i słomy, ro k  bieżący dotkliw ie da 
się uczuć rolnikom , k ażdy  bez w y ją tk u  gospodarz skarży  się 
na b rak  paszy. Pierw sze pokosy traw  i koniczyn w ypadły  
nadzw yczaj słabo, zebrano co praw da po w iększej części p rzy  
pięknej pogodzie i siano je s t m iejscam i naw et znakom ite, ilo­
ściowo je d n a k  plon nie dosięga w przecięciu naw et połowy 
zeszłorocznego plonu, k tó ry  także do najlepszych liczyć się 
nie mógł. B rak  słomy je s t także ogólny, słoma ogółem była 
k ró tka.

D rugie pokosy dały  bez kw estyi lepsze rezu lta ty  ja k  
pierwsze, w ynagrodzić jed n ak  braków  naturaln ie  nie mogą, 
tem bardziej że i pogoda podczas drugiego zbioru nie zawsze 
by ła  sprzyjająca.

R easum ując co dotychczas powiedziano, rok  gospodarski, 
ubiegły należy do niepom yślnych, charak teryzu ją  go b rak  siana, 
zupełny b rak  paszy oraz nadzw yczajne k lęsk i elem entarne ja k  
powodzie, k tóre  w zach. G alicyi choć w dużo m niejszym  sto­
pniu ja k  w wschodniej, je d n a k  także dość znaczne w yrzą­
dziły  szkody.

Roboty jesienne są w  pełnym  biegu. Zasiew y m ają  się 
ju ż  ku  końcowi przy  nadzw yczaj pięknej, praw ie przez cały 
czas siewów trw ającej pogodzie. Siewy ży ta bardzo wcześnie 
tego roku  ukończono, z pszenicą wielu gospodarzy się w strzy­
mało z powodu zupełnego b raku  deszczów i w yschniętej ziemi. 
W cześniej zasiane żyto, skropione kilkom a deszczam i weszło 
pięknie, gorzej przedstaw ia się przenica, k tó ra  pomału i leni­
wie wschodzi, m artw iąc tern niemało gospodarzy. R zepak ro­
zwinął się ładnie i przedstaw ia sią bardzo dobrze. Jesienny  
zbiór okopowych zaczyna się ju ż  na dobre. N ależy przypuszczać 
je d n a k  wobec spóźnionego tego roku  rozpoczęcia się okresu 
w egetacyjnego, że kopanie tego roku  przeciągnie się nieco 
dłużej, a i trw ałe ciepła i p iękna pogoda w pływ ają na ocią­
ganie się z zaczęciem zbiórki.

Ze stołu redakcyjnego.

Adam Krzyżanowski. Studya agrarne. Tom I. Kraków 1900. W  tomie 
tym  znajdujem y trzy  dłuższe rozprawy: „Kółka rolnicze w G alicyi14, „Re­
form a praw a spadkowego44 i „Sejm a rolnictwo44. Pierwsza z nich by ła  dru­
kow ana swego czasu w „Ruchu społecznym 44, a  następnie w osobnej odbitce; 
zaw iera ona krytykę dotychczasowej działalności galicyjskiego Towarzystwa 
Kółek rolniczych opartą  nie tyle na obserwacyi praktycznej działalności 
Kółek, co na  sumiennem studyum  całej literatu ry  przedmiotu, urzędowych 
sprawozdań Towarzystwa i jego wydawnictw. Autor rozpatruje krytycznie 
pierwotny program  założycieli Kółek rolniczych, teraźniejszy stan Towa­
rzystw a pod względem liczby członków i Kółek, jego organizacyę, wreszcie 
działalność rolniczą i handlow ą i n a  tej podstawie dochodzi do wniosku, 
że „działalność Kółek w kierunku zawodowym, ja k  również ich charak ter 
spółko wy, je s t hypo tezą bez dowodów. Są one poprostu przeważnie li tylko 
form ą organizacyi chrześciańskiego, kram arskiego handlu po w siach44. Dzia­
łalność Kółek na przyszłość chciałby Autor ograniczyć do działalności h an ­
dlowej, szerzenie oświaty pozostawić zajm ującym  się tern specyalnie Towa­
rzystwom, a  tym poszczególnym Kółkom, które chcą się zajmować działał-
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nośc ią  ro ln icza  rad z i w stępow ać w c h a ra k te rz e  cz łonka do T ow arzystw  
ro ln iczy ch  okręgow ych. A rty k u ł d rug i „R eform a p ra w a  spadkow egou za jm uje  
się u s ta w ą  z 1 k w ie tn ia  1899 roku , zaw iera jącą  odrębne przep isy  spadkow e 
d la  posiad łości ro ln iczych  średn ich  rozm iarów , ja k o te ż  rozp raw am i ja k ie  ta  
u s ta w a  w y w o ła ła  w R adzie  p a ń s tw a  i w poszczególnych se jm ach  k ra jow ych , 
przedew szystk iem  w sejm ie ty ro lsk im . A utor s ta ra  się w y jaśn ić  dlaczego 
rzeczo n a  u s ta w a  w życie  w prow adzoną nie zo s ta ła  i w y tk n ą ć  k ie ru n ek  p rzyszłe j 
p o lity k i a g ra rn e j w tej sp raw ie. N ajw ięce j m ie jsca  (str. 1 3 4 —889) za jm u je  
ro zp ra w a  „Sejm  a  ro ln ic tw o 44. Z n a jd u jem y  tu ta j w trzech  p ierw szych roz­
d z ia łach  system aty czn y  p rzeg ląd  dz ia ła ln o śc i Sejm u g alicy jsk iego , o ile do­
ty czy ła  ona sp raw  ro ln iczy ch , od ro k u  1861 —1897. R ozdzia ł czw arty  po­
św ięcony  je s t  k o nferency i ag ra rn e j zw ołanej w  r. 1897, p rzygotow aniom  do 
n iej i je j  przebiegow i. W  n as tęp n y ch  zaś rozdz ia łach  zn a jd u jęm y  om ów ienie 
kw esty i b ędących  n a  p o rządku  dziennym  ja k :  G ru n ta  w spólnie używ ane 
i k a m a sa c y a  (rozdz ia ł V), podzia ł w łasn o śc i ziem skiej (rozdzia ł V I), w y- 
chodźtw o (rozdz ia ł V II), k re d y t ziem ski (rozdz ia ł V III) i innych  drobn iejszych  
z aw a rty ch  w rozdzia le  IX -ym , za ty tu ło w an y m  — a d m in is tracy a  a g ra rn a . — 
W  rozdzia le  końcow ym  (X-ym ) reasu m u je  A utor swe w niosk i i n a k re ś la  
p lan  dz ia ła ln o śc i n a  przyszłość, d o m ag a jąc  się przedew szystk iem  dokładnego  
pozn an ia  stosunków  obecnych  przez zeb ran ie  dok ładnych  d anych  s ta ty s ty ­
cznych. S . K.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów  krajowych, austryackich  i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .

W  ubieg łym  tygodn iu  usposobienie n a  ry n k u  zbożowym  znów się po­
go rszy ło . P rz y p isać  to należy  dążnościom  zniżkow ym  w A m eryce P ó łnocnej, 
k tó re  o d d z ia ła ły  i n a  ry n k i europejsk ie , pomimo, że w E urop ie  w idocznych 
przyczyn  zniżki d o p a trzy ć  się trudno. Z n iżk a  a m ery k ań sk a  zdaje  się jed n ak  
być objaw em  przejściow ym , w yw ołanym  nagrom adzeniem  w iększych zapasów  
tow aru  W  A nglii usposobienie dość silne pom im o w pływ ów  wiadom ości n ie ­
pew nych  z A m eryk i F ra n c y a  w ciąż słabo stoi. W  B elgii i H elandy i n a rze ­
k a ją  n a  zastó j w h an d lu  zbożowym . W N iem czech i A ustry i usposobienie 
s ła b e , ru ch  nieznaczny.

-
ci m
% i P szen ica 
O S '

ca

Żyto .Jęczmień Owies

K ra k ó w ............... 2 1 5 .1 0 -1 6 .8 0
L w ó w .................. 2 1 6 .0 0 -1 6 -5 0
T a rn ó w ............... 28 1 5 .0 0 -1 6 .5 0
P o d w o ło czy sk a . 26 14.60— 15.20

„ rosy jsk ie — 17.00—17 50
W ie d e ń ............... 2 1 5 .6 0 -1 6 .0 0
P e s z t ................... 2 15.00— 15.20
P r a g a ................... 2 1 6 .8 0 -1 8 .5 0
Ceny w koronach 

za  100 kg.

B e r l in .................. 1 1 4 .9 0 -1 5 .8 0
W rocław  . . . . 1 1 4 .0 0 -1 5 .7 0
P oznań  ............... 1 1 4 .1 0 -1 5 .1 0
Ceny w m ark ach  

za  100 kg

W arsz aw a  . . . 2 5.50—6.00
Ceny w ru b lach  

za  korzec.

13.60-
13.50-
13 .00 -
11.90
13.80-
14.80*
14.00-
16.00-

-15.10 13.20 
-14.00 14.00- 
-14 .091300- 
-12.4010.40- 
-14.2000.00 
-15.2013.50 
-14.3012.00 
-17.00 14.20

-13.80
-14.50
-1 4 0 0
-13.09
09.00

-17.00
-14.00
-16.00

-14.80 13.60 -1 5 .4 0  
I3.90l 13.60 —13.80

4.20 -  4.40 i  4.10—4.30

13.60 
12.50
I 1.50-
10.60 
0 0 .0 0 - 
10.80- 
10.20 
12.30

14 50 - 
13.39- 
14.0 )-

-14 4o 
-14.00 
-12.50 
- 11.20 
- 00.00 
- 11.20 
-10.50 
-13.50

16.41 
14.00 

-14 20

2.70—3.00

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za  1 00  kg łączn ie  s przew ozem , cłem  i kosztam i wedle te le­
graficznych w iadom ości cen tra ln eg o  b iu ra  notow ań  prusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a : dnia 20/ 0 dn ia  */,
Z A m sterdam u  do K o lo n i i ........................ 171.7.6 171.76
„ C hicago do B e r l i n a ............................... 185.49 183.00
„ E iverpoolu  do B e r l i n a ........................ OOO.uO 188 .00
„ Nowego Y orku do B erlina  . . . . 184.00 181.25
„ Odesy do B e r l i n a ..................................... 180.75 179.25
„ lły g i do B e r l i n a ..................................... 178.75 178.75
w P a r y ż u ....................................................... 162.50 162.50

Ż y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii za  paźdź. 143.75 143.75
„ O dessy do B e r l in a ..................................... 166.76 156.75
„ R ygi do B e r l i n a ..................................... 155.50 165.50
„ Nowego Yorku do B erlina  . . . . 158.25 156 25

K u k u r y d z a .  Kraków 24/V II, 00.00—00.00 K.- Wiedeń 2/X, s ta ra  
10.40 — 10.70 K. Lwów 2/X, 14.00 — 15.00 AT. Tarnów 28/IX, s ta ra
16.00— 17.00 K „  now a 00.00—00.00 K ., Peszt 26/IX, 12.00— 12.40 K .,  
Podwołoczyska 6 /IX , now a 00.00—00.00 K .,  s ta ra  00.00 — 00.00 K .  za 
1 0 0  kg.

I I r ę c z k a .  Kraków 2 / X,  14.00 — 17.00 K .  Lwów 2/X . 17.00 —
20.00  K. Tarnów 2 8 /IX  1 6 .0 0 -  18.00 K. Podwołoczyska 2 6 /IX  galic  12 40
13.00 K .,  rosy jska  0 0 ,0 0 — 00.00 K. za  100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 2 /X , 17.00 — 24.00 A"., Tarnów 28/1X  — 16 00 —

22.00 K ., Wiedeń 28/V I1, galic. 00 .00  — 00 .00  A',, Lwów 2/X , 17.00 —
24 .00  A’.

F a s o la .  Kraków 2/X , 14.00 — 21.00  K . Tarnów 2 8 /IX , 14.00 -
18.00 K.

R z e p a k . Wiedeń 2 8 /IX, 27.60 — 27.80 K .,  Tarnów 28/IX , 23.00 —
24.00 K.. Kraków 24 /V II, 0 9 .0 0 —0 0 .0 0  K., Lwów 2/X , 26 .00  — 27.50 A'., 
Podwołoczyska 6 /1 X , 00 .00 — 00  00  A' za 100 kg.

K a r to f le .  Kraków 2/X , 2 .80  —  3.20 A ., Tarnów 28 /IX , 3 .20  — 
3 .60  A., Wiedeń 18/V1I, 0 .0 0 - 0 .0 0  K.

C h m ie l .  S a a tz  13/1X 090  — 000 K. N orym berga 2 0 /IX  zw yczajny 
7 0 — 92 mk.\ górski 95 — 110 mk; w irtem berski 193 — 120 mk. Lwów 26/1X 
7 5  _  7 7  K . za 50 kg.

Produ kty  zw ierzęce .
W o ły . Wiedeń 1/X , w ęgiersk ie prim a 74— 79 A ., secunda 6 6 —73 

te r t ia  5 8 — 65 AT., wyborowe 0 0 — 00 K., ga licy jsk ie  p rim a 7 4 — 80 K , se­
cu nda 6 8  — 73 A., te r tia  60  — 67 K., wyboro we 00  — 00  K.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 2 /X , prim a 8 7 —89 K., średn ie i sta re  8 0 — 
85 K ., lekk ie  7 2 — 78 A’., a  m łode 64  —  84  K.. Peszt 28 /IX , s ta re  ciężkie 
9 7 — 98 A'., średn ie  0 0 — 00 A'., m łode ciężkie 96 — 97 AT., średn ie  97 — 
99 A’., lekk ie  9 6 — 97 K  za 1 0 0  kg.

.Masło Wiedeń 25 /IX , najlepsze deserow e 2 .20  — 2.40 K., w iejskie 
2 .2 0 — 2.20 AT., zw ykłe targow e 1 9 0 — 2.00 K , Kraków 2/X , ta rgow e 1 80 —  
2.20  K. za  1 kg. Hamburg 19/1X, stołow e I k lasy  110 — 111, II kl. 000  — 000 , 
ga licy jsk ie  000 — 000  m arek  za  100 kg. Be11in 29 /IX , dw orskie i spółkow e 
prim a 1 1 0 , secunda 106, te r t ia  1 0 0 . ga licy jsk ie  0 0 0  —0 0 0  m arek  za 1 0 0  kg 

J a j a .  Wiedeń. 28/IX , prim a 34  — 35, secunda 3 5 — 36 K., k onserw o­
w ane w w apnie 3 7 — 38 sz tu k  za 2 A'., usposobienie spokojne; Kraków 2/X
3.0 0  —3.4 0  A', za kopę.

Spirytus.
Kraków 2 1 /IX , z o p ła tą  n a  95° K. 168, n a  75° K .  128 za  hek to ­

litr. Lwów. 2 /X  gotow y K . 1 9 .1 0 —20.00 loco za 50 litr.

Re dakt or  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
Re dakt or  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .

Kurs przerobów owocowych.
Spółka owocarska w Nadwornie, poparta przez c. k. Ko­

mitet Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie urządza w dniach 
17, 18, 19 i 20 października br. bezpłatne wykłady o prze­
robach owocowych.

Dział win owocowych, objął ks. prof. Antoni Głodziński. 
Kurs obejmie także wykład o zbiorze, przechowaniu i wy­

syłce owoców, o suszeniu, wyrobie past i powideł owocowych itp.
W ykłady codziennie od godz. 9 do 12 rano, popołudniu 

demonstracye i ćwiczenia.
Ponieważ kurs ten da uczestnikom sposobność poznania 

nader pouczających urządzeń Spółki owocarskiej. przeto w in­
teresie podniesienia sadownictwa krajowego, wskazanym jest 
ja k  najliczniejszy udział.

Nieużywane i nieuszkodzone, lecz jedynie trochę zm ie­
nione pod względem wyglądu zewnętrznego wskutek 

dłuższego pozostawania na składzie (5— 5)

S I E W N I K I  R Z Ę D O W E
m a  do  sp rz e d a n ia  po  zniżonej cen ie  

Rudolf Sack, Wiedeń II, 2, Nordbahnstrasse 36.

Mam tanio do sprzedania
OŚm najlepszego gatunku b u h a i

rasy  Simmenthal, zdolnych do rozpłodu.

H A SC HB ,
Jeziorki, pow. Lissa, W. Ks. Poznańskie.
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7 QATAI FPIĆI z e g a r m i s t r z
L .  U l i  I t l L L U I M  w  K r a k o w ie .  F lorw Krakowie, Floryanska 1 9 ,

50-j p o le c a  po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

| |  z egark i  ge n e w s k ie ,  z e g a r y  w a h a d ł o w e  i budziki .
■  W s z e l k i e  r e p e r a c y e  w y k o n u j e  s u m i e n n i e  i p u n k t u a l n i e .

*  PIERWSZA POLSKA FABRYKA |

•  R Ę K A W I C Z E K  i B A N D A Ż Y  8
% P O D  F IR M Ą  *

I  A. M IR K IE W IC Z

i
W  K  R A K O W I E ,  

ul. M ostowa 4. F ilia  ul. Szew ska 2,
po leca  po cenach  n ad e r um iark o w an y ch  w łasn e  wyroby, ja k o  to : 

w szelk ie ręk aw iczk i, p rzybory  skórkow e, b an d aże  rup tu row e, potrzeby 
opa tru n k o w e oraz p rzybory  toa le tow e. S przedaż hurtow nie  i częściowo.

S p e c y a l i s ta  w w y r o b ie  b an d aży .  (1-12) 8
W M M M N 8 H 3 9 N M I M 3 I 9 M M S 9 3 Ó

RZADOWNIE UPRAWNIONA AGENCYA  
ORAZ R1UR0 WYWIADOWCZE

O

S T E F A N A  MI KULSKI EGO
w  Krakowie ,  ul. Szpi ta lna  1 . 2 6 , 1 piętro

dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach.

Firma założona w roku 1870.A.Or

Pod gwarancyą  
c z y s t e j  k r w i  ś w i n i e  w i e l k i e j  b i a ł e j  a n g i e l s k i e j  r a s y

„Y O R K SH IR E"
Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych najw yźszem i n a ­
grodam i rodzicach, nadzw yczaj szybko rosnące, p ło d n e  i b a r ­
dzo ła tw o  s ię  tuczące, szczep ione p rzec iw k o  róży w ą g l i ­
kow ej  i na  tę  chorobę odporne, w każdym  w ieku, począw szy 

0(1 !(}— 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 2 0 — HO kg) 
w ysyła za pobraniem

v . v 
D o m i n i u m  Z i n k a u  F o l w a r k  Zi t in ,

p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.

W eteryn. d ietetyczny środ ek  dia koni,  bydła ro g a te g o  i ow iec.
Od 40  la t  w  użyciu  w  licznych  sta jn iac h  w razie braku chęci do 
jedzenia, złego trawienia, dla poprawy mleka i zwiększenia dójności
U krów. Cena: 1 pudełko  K. 1 '40 , */2 ,pud. 70 hal. P raw dziw y ty lko  
z pow yższą m ark ą  ochronną m ożna n abyw ać we w szystk ich  a p tek ach  
i drogueryaeh  Skład główny: F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a  
c. i k. a u s tr . w ęg., król. rum . i ks. bu łg  dostaw ca D w oru, A ptekarz 

okręgow y w K orneuburg  pod W iedniem .

j e n e r a l n y  z a s t ę p c a  f a b r y k i  m o t o r ó w  i l o k o m o b i l  w M a r i e n f e l d  
Wiedeń VIII 2 J o se fs ta d te rs tra sse  64,

n a p rz e c iw k o  d w o rca  ko lei m ie jsk ie j » Jo se fs tad te rs tra sse« .

naftowe, b en zyn ow e,  sp iry tu so w e  i ga­
z o w e  motory i lokomobile.

Wykluczone niebezpieczeństwo  
ognia i eksplozyi! Natychmiastowe  
puszczenie w ruch! Najlepszy i naj­
tańszy m o t o r ! — Odpow iednie dla 
celów  rolniczych, przemysłowych  
i t. d. Kompletne garnitury do 
młocki! — Ńlłocarnie H o f h e r a  
i S c h r a n t z a .  Wiedeń, X.

G w a r a n c y a  n a j d a l e j  i d ą c a .  —  K o r z y s t n e  w a r u n k i  w y p ł a t y .
Cenniki darm o  i opłatn ie . (12—12)

Lokomobila benzynowa „OTTO
N ajprostsza i na jtań sza  sita  popędow a d la każdego w ła­

ściciela ziem skiego i rolnika.
N ie po trzeba ani WOCly, ani m a s z y n i s t y :  

D zięki uw olnieniu benzyny  od podatku  i małemu zużyciu 
benzyny daje  ta  lokom obila najtańszą siłę popędową.

W s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o g n i a  w y k l u c z o n e .  
LANGEN & WOLF, Wiedeń  X, L a x e n h u r g e r s t r a s s e  59.

O ry g in a ln e  m o to ry  »OTTO« g azow e i b en zy n o w e .
Słynne na całym świecie  z powodu prostej, trwałej konsłruk-  

cyi i małych kosztów ruchu.
G odne p o lecen ia  d la  w szy stk ich  m ły n a rz y . (5— 24) 

Z a stę p c a  w  K r a k o w ie  M. P e ter se im .  F a b r y k a  m a sz y n .



T Y G O D N I K  H O L N I C  Z Y 329

Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na wystawie światowej w Paryżu 1900.
Tutki cygaretowe odznaczone złotym medalem na wystawie przyrodn.-lekarsk. w Krakowie 1900.

N a żądanie w ysyłam  darm o i  opłat nie okazy tutek.

Zakład  przem ysłow y w yro b ó w  papierow ych
o raz tutek cygarctowych

N O R I  S“
W Ł ftD Y S L ftW ft  B C Ł D O W S K IE G O

m a g is tra  fa r m a c y i  i c h e m ik a  w  K r a k ° w i c .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe »Noris«
„ „ „ z watą
„ kukurydzowe » Mai's Numa«
„ „ »Mai's Albert«
„ „ »MaVs de Paris«
„ „ »Mai's Wallis«
„ egipskie »E1 Maur«

»Offic. Club«

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnycli

do tytoniów 
specyalnych

55 55

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki ,.N O R IS “  udoskonalone, leni się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tu tk i białe „ N O R IS “ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku­
tek tego do kaszlu.

Liczne uznania, jakie ciągle odbieram, są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów

Do nabycia w  handlach i trafikach.

Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków
tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.

Z  w y s o k ie m  p o w a ża n ie m

W ł .  B E Ł D O W S K I ,  magister farmacyi i chemik.
_ _  PP. Kupcom i  Cukiern ikom  polecam w o rk i papierowe i  pudelka na cukry _ _

po cenach bardzo niskich. ff-JLSLjEFE   EFF
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JOZEF RUDNICKI
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  A - B ,

poleca na sezon jesienny  i zimowy

świeżo sprowadzone towary
jako to: Kamizelki z rękaw am i, płaszcze, koszule 
flanelowe, pończochy, sztylpy, manierki, garn itury  
z przyrządam i do jedzenia, rękawiczki w  najlep­
szych rozmaitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do powozów, szlafroki, pantofle, buciki 

pokojowe, koszule amerykańskie.

T o w a r y  ze  s k ó r y  w n a j p r z e d n i e j s z y c h  gatu n k a ch .

ZARZAD SZKÓŁEK LEŚNYCH i OGRODOWYCHI

Obszar  dworski  Borówna,  poczta  Bochnia
p o le c a  do  k u l tu r  j e s i e n n y c h :

sadzonRi leśne,  
d r ze w k a  p a rk o w e ,  
k r z e w y  o z d o b n e  • 
i rośliny na ż y w e  płoty

po  c e n a c h  na jn iższych . K a ta lo g i  o p la tn ie .

■

•v O

03
£©

- s :
o
cn

- o
03*
O
>**

5

PEUSYONATdla j ą k a j ą c y c h  s i ę  ^
i niedołężnych dzieci.  ^

Jąkan ia  i wszelkich wad w  mowie 
oducza. Niedołężne i nierozwinięte 
dzieci przyjmuje na w ychowanie i c i
naukę. 14-ietnia praktyka. Metoda 
własna. Podziękow ania  publiczne, 
listy, przejrzeć m ożna na miejscu.

Leon Stępowski 5
artysta dramatyczny teatru miejskiego ©

K raków, ul. D ługa  13. ^

W .  B A R A B A S Z
Skład Fortepianów
K raków , K y n ek 3 9 ,  ft-B.

Do zarządu majątkiem
ziemskim w G a l i c y i  
wschodniej o 600 mor­
gach ziemi rolnej oraz 
do nadzoru znajdującej 
się tamże fabryki kro­
chmalu kartoflanego i 
syropu poszukuje się 
zdolnego i uczciwego 
zarządcy, władającego 
językiem polskim i nie­

mieckim. 
Zgłoszenia z podaniem 
odbytych studyów, do­
tychczasowego zajęcia, 
stosunków rodzinnych, 
religii i wymaganych 
warunków a d r e s o w a ć  
do biura d z i e n n i k ó w
Plohna, Lwów, pod W!. F.

l i - ,  i-.t-.-i-.-i-.-i. k .1. l - . i - i . i .  v. k - k h  i i  k-k.-k-k.-t-. k i i . k - k ,  1 .k - k k -U-. I .- i- .i-.i-.i-.-i.

F LORDBIUR0 techniczneKraków, Floryańska 55.

W szelk ie  m aszyn y  i przybory dla gorzelń , bro­
w a ró w , tartak ów , m łyn ów  i w szelk ich  innych  

zak ła d ó w  gosp od arczo -p rzem ysłow ych .
Sm ary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, płyty 
i sznury gum ow e, szlauchy gum owe i parc iane, rury 
i wentyle parow e i wodne, gaza jedw abna, oryginalne 
szwajcarskie kamienie i walce młyńskie, piły i cyrku- 

larki angielskie, toczki szmirglowe i t.”p.

INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
Skład dotycz, m ateryałów  i przyborów

Z F I RMY S I E M E N S  & H A L S KE .
Projekta i kosztorysy darmo.

Dział sportowy: R ow ery, przybory dla sportu  
k o ło w e g o ,  latarnie a ce ty le n o w e ,  p o w o z o w e ,  

paten tow an e  p o d k o w y  i t. p. (2—10) 
= = = = =  T E L E F O N  N R . 2 8 0 .  =

ED. KLIMEK Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE,
Przy h a n d lu  w spaniałe  pokoje do śniadań. (2—to) Rynek, w p r o s t  odwachu.  

B u fe t  d o b o r o w y .  W e j ś c ie  w p r o s i  z r y n k u .
  Zam ówienia  w y k o n u je  odwrotnie .

N akładem  K om itetu c. k. Tow arzystw a K olniczego krakowskiego. — W  drukarni U niw ersytetu  Jagiellońsk iego, pod zarzadem Józefa F ilipow skiego.


